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Pertransiit benefaciendo. 


Ot O 


oa mae am 


| Wilaj nam tedy panie Agenorze | Od dziś, już musisz na dwóch Kótkach siedzieć, 
j W krześle, po „madiar nem tudo“; | Imać za ogon dwie sroki = 
Plackiem przed tobą legamy w pokorze, „Bassama* „Donner“ jednym tchem powiedzieć, 
Bo lepsze julro nam zaświeci może : Co myśli Londyn, Berlin, Pilier*") wiedzieć... 
Ot, choćby rozbrat... z obludą. : Bo tak chcą nieba wyroki! 
Z lej obszerniejszej, miłej nam malusi, Czy Crispi finfę puści z Irredenty, 2 
Co wielką w lobie ma służkę. pry . Czy Hohenlohe coś sklech, 
| Coś się wystęka chyba, lub wydusi..5 = Tobie, niech z mocy cierpliwości świętej, 
| Bo dając Niemcom, coś i nam dać musi, (I żeś nie w ciemię bily; ani w pięty), 
| Choćby tam z wierzby znów... gruszkę? Oblicze uśmiech. rozświeci. 
| Dank ci, że jedno już ski lwe Ale”) Witaj nam ledy Agenorze panie! 
Krwi tyle psuje i krzluśi, Tak stóruj matusi nawą, 
Ze śźrą się Niemce, Prusaki, Moskalłe, By kolka z boku wyszła na kochanie, 
Czy Polski czasem nie wskrzesisz w zapałe, A sam — na wodza kłusując rydwanie — 
Pod skrzydłem miłej malusi! |. Nie prowadź, że jej koszlawo! 
| Drwij z nich zdrów sobie, panie Agenorze, A gdy nastaną: dobrobyt i wczasy, 
| Dla nas to trymf nie lada: Szopki potrzebne nie będą — 
| Że jakiś kłos lam wyrósł na ugorze, Gdy sępy fruną za góry ùi lasy — 
| l że czas minat czolgania w pokorze, Niechaj o` tobie po wsze mówią czasy 
Majowa gwiazdka lśni blada ! Pertransiit benefaciendo ! 
: Warszawiak: 
*) Przysłowie: każdy ma swe „ale“ **) Pitier, znaczy Petersburg w moskiewskiej gwarze. 


Trzęsienie ziemi. 


Każdy ma kłopoty 

I swe utrapienia — 

I Austrya także 

Miała dwa trzęsienia. 

W ruinie dziś leży 
Biedaczka Lublana, 

Bo z trzęsieniem niema 
Żartów — to rzecz znana! 


Trzęsienie odczuło 

Także innych wielu — 
W Wiedniu aż Ministra 
Dosięgło fotelu — 

I zleciał Kalnoky, 

Ha — trudna już rada — 
Za to dziś brylanty 

Z orderem posiada ! 


Agliardim także 
Zatrzęsło bez rymu — 
Ma podobno wkrótce 
Powrócić do Rzymu — 
I zabierze z sobą 
Niemiłe wspomnienie, 
Że po Węgrzech jeździć 
Źle, gdy jest trzęsienie! 


Trzęsło Banffym także — 
Lecz się trzymał stołka, 
No = i stoi — chociaż 
Bliskim był koziołka — 
Lecz któż wiedzieć może, 
Co się z nim wnet stanie, 
Czy mieć z brylantami 
Będzie pożegnanie ! 
Szach-mat. 


Listy z Wiednia. 


D. 25/5. 

Wszystko tedy jest niby w porządku. 
Rząd koalicyjny się trzyma i postanowił 
do jesieni bądź co bądź się utrzymać, 
jeno koalicya parlamentu, na której rząd 
się opiera, jest skutkiem tego ustawi- 
cznego opierania się tak osłabioną, iż 
nogi jej dygoczą w czasie każdej żyw- 
szej dyskusyi. Kra trzęsień zawładnęła 
obecnie niepodzielnie, — człowiek żyje 
ciągle jak na wulkanie, nie wiedząc czy 
nie przyjdzie owo najsilniejsze trzęsienie, 
które go wraz z kolegami i przyjaciółmi 
gruzami przykryje. Jesteśmy zaś w tem 
gorszem położeniu, że nie możemy się 
nawet wyprowadzić z parlamentu na 
wolne pole, gdzieś do baraków, gdzie 
byłoby bezpie.znie, 

Jako jeden z krytycznych dni wska- 
zują 29. bm. Wieczorem tego dnia ma 
być pełnej komisyi dla reformy wybor- 
czej przedłożony ostateczny elaborat sub- 
komitetu — i odtąd gotowe się zacząć 
silniejsze drgania, które oby katastrofą 
się nie skończyły. 


WAD 


Na jesień czeka nas i tak piękna | Lecz co znać może nasza głowa marna ? 


robota: wybory do sejmu —a tu gotowo 
okazać się niezbędnem jeszcze przed te- 
mi wyborami odbyć inne: do Rady pań- 
stwa. Aż strach człowieka zbiera, gdy po- 
myśli, że czekają go także szalone wy- 
datki i to po dwu latach nieurodzaju, 
w trzecim źle się zapowiadającym ! 

Gdyby nie „Wenecya w Wiedniu“, 
zeszłomiesięczne wyścigi i jutrzejsze 
derby, zagryżćby się można z rozpaczy, 
wdając się rozmyślaniom. Odpadła obe- 
cnie nawet niewinna a często pożyteczna 
rozrywka gry giełdowej, nie ma bowiem 
na co grać i panuje tam mdłe usposo- 
bienie. A czegoś potrzeba przecież dla 
ducha, sama reforma podatkowa nie wy- 
starczy ! 

Skoro już jestem przy podatkach, 
na myśl mi naturalnie mimowoli przy- 
chodzi i ich autor Daw. Abrahamowicz 
Donieście mi czy to prawda, że Towarz. 
kredytowe ziemskie postanowiło przyszłą 
jego kandydaturę zwalczać tak w wiel- 
kiej własności jak i w małej — i jedyny 
dlań ratunek pozostanie w miastach, któ- 
rych obrońcą nigdy nie był. Tu opowia- 
dają, że dla kontrkandydatów jego mają 
być rozpisywane nagrody po 10.000 zł. 
za skuteczne ubieganie się o mandat 
w tym okręgu, gdzie będzie stawać Abra- 
hamowicz. A wszystko to za tych 8 et. 
podatku od dwuguldenowego kuponu! 


Pójdź ze mną. 


Porzuć twój szlafrok i w domu zajęcie 

Nasz energiczny panie Prezydencie, 

I gdy na miasto padną szare mroki, 

Skieruj w ulicę Kaleczą twe kroki — 

Tam dumą twoje czoło zajaśnieje, 

Gdy ujrzysz, co się za rządów twych dzieje ! 


Dla bezpieczeństwa za tobą niech jedzie 
Wóz ratunkowy, by blisko był w biedzie, 
Gdy wpadniesz w jedną z dziur, co tam bez liku, 
Zdradnie się kryją w ulicy, w chodniku — 
Lub gdy się naraz podczas tej podróży 
Zmajdzież w bezdennej ściekowej kałuży! 


Z latarnią chodzić Diogenes radzi! 

Rada szczególnie tutaj niezawadzi, 

Gdyż na ulicy całej — jak na kpiny — 

Aż dwoch kaganków błyszczy płomyk siny — 
Łatwo więc możesz wśród dziur i ciemności, 
Przetrącić cenne prezydenckie kości! 


Lecz dość obrazów tych pełnych boleści: 
Niech rozmaitość miła wzrok nasz pieści; 
Tu kupa śmieci się wdzięcznie rozsiadła, 
Tam świeże ślady strawionego jadła — 
A ścieki szemrzą, pełne wonnej pary, 
Skromny wodospad tworząc Niagary ! 


A wszędzie wonie — oddechy majowe — 
Niemiłe wprawdzie i niebardzo zdrowe —. 


Komisya o tem sądzi sanitarna, 
Która na świecie badała stosunki, 
I Jaryczowskie przyjęła warunki |... 


Takie to smutne są losy ulicy, 

Leżącej prawie w pośrodku stolicy — 

I nikt w jej nie chce wystąpić obronie, 

Bo żaden radny nie mieszka w tej stronie — 
Innym wśród skwerów zasadzają kwiatki, 
Tu za smród, dziury, ściągają podatki ! 


zach-mat. 


Co robiono w Świecie W maji. 


Cesarz Wilhelm prowadzil fabrykę lampek 
spiritusowych. 


Car rozdawał ordery Orżewskim i tym 
podobnym. 

Król Humbert pływał po lagunach Wenecyi. 

Bismark popijał Maitrank. 

Namiestnik hr. Badeni składał gratulacyę 
hr. Agenorowi Gołuchowskiemu. 

Hr. Agenor Gołuchowski nie myślał o tem, 
że musi myśleć o losach Europy. 

Banffy próbował skakać przez Watykan. 

Hr. Kalnoky najął pomieszkanie na wille- 
giaturę. 

Lueger awansował z antysymity na wi- 
ceburmistrza. 

Prezydent Zaleski zbierał uznania Koła 
jako pierwszy cyklista polski. 
Wiceprezydent Abrahamowicz był Dawidem 

Towarzystwa kredytowego. 
Minister Madeyski drzał o losy gabinetu. 
Prezes Dembowski bawił się w Goliata, 
Wiceprezydent Korytowski deliberował nad 


podatkiem od majowego powietrza. 


Prezydent Mochnacki bawił we Wiedniu. 


Całuska daj. 


Spojrz wkoło niedobra dziewczyno, 

Jak miłość w przyrodzie panuje — 

Spojrz tylko na niebo w dal siną, 

Jak ono tam ziemię całuje — 

Jak słońce swem jasnem spojrzeniem, 

Całuje gorąco glob cały — 

Jak księżyc, w noe cichą, spojrzeniem 

Wód senne całuje kryształy! 

Ach, przypatrz się ptasząt kochaniu, 

Jak one całuskom są rade — 

Na rosy łzy spojrz o zaraniu, 

Jak lilie całują wciąż blade — 

I trawki się wzajem całują, 

Gdy. wietrzyk leciuchny jej muska — 

Więc niech chęć twe usta odczują: 

I daj mi jednego całuska! 
Szach-mat. 


| 


SBzcześólny wypadek. 


— Zdarzył mi się wczoraj szczególny 
wypadek. 

— A mnie jeszcze szczególniejszy... 

— :0óż takiego? 

— Otóż stojąc wczoraj obok panny Anieli, 
tak mi mocno serce zaczęło kołatać, że ona 
myśląc, że ktoś do drzwi puka, zawołała: 
entrez! 


Główna przeszkoda, 

Operator: Moja kobiecino, jeśli so- 
bie tego raka na wardze operować te- 
raz nie dacie, to za jakiś czas przerzuci 
on się dalej, awtedy operacya celu mieć 
nie będzie, Szkoda was, jeszczeście młode... 

Chora (z płaczem): Oj młoda i jakże 
tu bez wargi się obyć, ni chłopa poca- 
łować, ni co, 

kb, 


Tchórz czy dziwak? 


(Obrazek sezonowy) 


Że pociąg, jako „kąpielowy“, nie 
pędzi „całą siłą pary*, mniejsza o to. 
W jednej z wygodnych przedziałek II. 
kl. siedzi ich tylko dwoje. Wobec nu- 
dów podróży musi on od niechcenia na- 
wiązać rozmowę, na którą ona od pier- 
wszych chwil niecierpliwie czekać się 
zdaje... O cztery stacye od tej, gdzie ich 
konduktor czy przypadek „wsadził*, jest 
mu ona już tak szczerą, że on poznać 
może, jak to strasznie uczuć się daje 
kobiecie, gdy jej „męża a z nim 1 wszy- 
stko* porwie zazdrosna, nienasycona zie- 
mia |!.. I cóż on na to? Tchórz czy dzi- 
wak, prosi konduktora o inne miejsce, 
bo — powiada — ja panie jadę do ką- 
piel dla poratowania zdrowia“... ? 

TEE 


EENE t 
Kołysanka fin-de-siecle. 


ON. 


O piękna moja, czemu twoje lice 
Wczoraj pogodne, owiał tęsknot rój? 
Cudne masz oczy, lśniącą błyskawieę 
Tych gwiazdek lubię, rozpogódź wzrok 
[swój ! 


O piękna moja, z twego łona wieje 
Chłód i rozkosznych niedoliczam drgnień ; 
Luba, całunkiem twe łono rozgrzeje... 
Całunkiem zetrę z twego czoła cień! 


Noc dziś tak cicha, w zwierciadłanej fali 
Modre tło nieba rozpromienia się — 

Po śpiących kwiatach, księżyc łzy krysztali, 
Noc dziś tak cicha... a ja kocham cię! 


O piękna moja, nie pojmuję chłodu 


Twych spojrzeń, czyżk ym obraził cię znów? 


ONA. 


(ns) Eh, głupi facet! (gł.) Umarłym z głodu 
Z tobą... barona wolę... bywaj zdrów! 


Warszawiak. 


Bezpłatna rubryka dla wstydzących się żebrać. 


Proszą: 


Piękny Duś 


płeć piękną o łaskawe względy. 


| Zoro Pincz 


o blankiet wekslowy z dwoma dobrymi 
podpisami. 


Fredzio z Oryginalnych Dodo 


o porcyę móżdżku choćby cielęcego, 
celem uzyskania liter Dr. przed 
nazwiskiem. / 


Poprawił „diagnozę*. 


Lekarz na miejscu wypadku: Krwią 
zbroczony, nieprzytomny, dawno ma on 
już to uderzenie krwi? 

Jeden ze świadków bitki: Ano, na- 
przód jeden mu dał uderzenie i bez to 
mu się tyle krwi leje. 

PEL 


Nowy ustęp do poematu „Marya“. 


Ej ty na kołowniku gdzie pędzisz warjacie?... 
(Dalszy ciąg zaginął). 


Niemalczewski. 


Dziwne pytanie. 


— To idź się pan poradzić do Pukal- 
skiego. Młody doktor, ale musi coś umieć, 
bo go tutejsi koryfeusze protegują. 

— A żydzi się leczą u niego? 


Bra 


Dziki człowiek. 
Mały Józio: Mamo, pokaż mi kiedy dzikiego 
człowieka. 
Matka: Dobrze, zaczekaj chwilkę, pokażę 
ojcu rachunek od modniarki, to zoba- 
czysz zaraz dzikiego człowieka, 


Pojęcie szczęścia. 


Pan domu: Odprawiam cię na pierwszego. 
Pokojowa: I owszem, wszędzie znajdę lepsze 
miejsce jak u pani. 


Pani domu: O szczęśliwa dziewczyno, cze- 
muż nie jestem tobą. 


Aron: Mojsze gdzie ty idziesz? 

„Mojsze: Do sądu. 

Aron: A czego ty tam idziesz? 

Mojsze: Jakto czego, przysięgać jako świa- 
* dek. 

Aron: A co będziesz przysięgać ? 

Mojsze: Jakto co to, co si traf, 


Mąż: Gdybym wieczorem nie miał przyjść, to cię uwiadomię listownie. 
Żona: Nie fatyguj się, ja już sama list wyjęłam z paletota. - 


— Mój kochany, powiedz mi, czy X. bawi 
się w literata z zamiłowania, czy dla hono- 
rarjów. 

— Tak, z zamiłowania dla honorarjów. 


Instrukcya. 


X: Oto kochany przyjacielu, darowuję panu 
mojego Hoktora, gdyż moja żona nie 
znosi psów w domu. 

Y: Dzięki stokrotne. 

X: Bierz go więc i obchodź się z nim tak, 
jakbyś sobie samemu życzył, żeby się 
z tobą obchodzono gdybyś był psem. 


Z miasta. 


Magistracie ! jeśli kiedy 
Dobry wiatr powieje, 
Na Kaleczą pójdź ulicę 
Patrzeć co się dzieje, 


Tam chodniki, bruk i mostki, 
(Wedle słów Bardasza) 
Nieznane a brnąć po kostki 
W błocie — dola nasza! 


Jamy, w setce samołówek, 
Kark się kręci marnie — 
A na domiar takich uciech, 
Bez światła latarnie. 


Co porabia budowniczy 
Urząd, wyznaj szczerze ? 
Pluje, łapie —- potem liczy 
I pensyjki bierze. 


Przy Długosza, Dyrektora 
Jest siedziba główna ; 
Więc płytowy bruk się zjawił 
I sprzątnięto... śmieci. 


Magistracie ! Dobrej woli 
Z twej strony potrzeba — 
Na Kaleczą pójdź ulicę, 
Nie jedz darmo chleba! 


Szczutki prowincyonalne. 


Brody, w maju. 


Oj, nie spisał się, nie spisał 
Jenteligent w Brodach; 
"Woli knajpę, niż brać udział 
W ojczystych obchodach. 


A te damy? oj, te damy 

W kapeluszach przecie — 

A nie wiedzą, że Maj Trzeci 
Był kiedyś na świecie. 


Kiedy dzielna „Gwiazda* nasza 
Wieczorek wydała, 

By na Cieszyn zebrać grosze, 
Sala pustką stała... 


Bo nasz brodzki jenteligent, 
m . - 

To ciekawe zwierzę, 

Poznać go po pantalonach, 
Fraku i cwikierze. 


0 


Bochnia, w maju. 
P. Stasiakowi, artyście-malarzowi, którego oburzył 
postępek Pilcha, niszczącego mimo tablicy pamią- 
tkowej dom, w którym się urodził Henryk Dąbrowski, 
twórca polskich Legionów. 


Pocoś do Bochnii, Stasiaku kochanie, 
Jeżdził, wysiadał w Pierzchowie ? 
Wszak czem się jest, tem pozostanie 


Zawsze — tak twierdzi przysłowie ! 


Oglądać Pilcha? Takich Pilchów chmary 
Po bożym snują się świecie; 
A gdzie Dąbrowski, legionista stary 


Rodził się — wszyscy wiecie! 
Pan Pilch rodzinne zburzył mu zacisze, `^“ 


Bo Moskal kieską potrząsa — 
„Zatrzyj ślad wodza!* tak kazał mu — słyszę 
I Pilch „kozaka“ już pląsa ? 


To i cóż z tego, Stasiaku kochanie, 

Poco nam, sobie truć zdrowie? Y 

Wszak czem się jest tem pozostanie 

Zawsze — bo tak chce przysłowie ! 
Warszawiak. 


ENAREN A ELORE i | Dwuznaczniki. 


zebrał T. P. 


A rabka ci się podoba? 

Doktorze ty fusy lubisz? 

Czegoś taki smutny Janie? Bo pan na 
mnie jeździ.*) 

Mańku ty widziałeś, co? 

Widziałem dosyć obok niego ta lerzy. 

Widzicie Wy sowa tuż przed nami. 

Oni to na popa sie rychtowali. 

Widziałem ma karego' konia. 

Ten się dopiero konserw uje. 

W celi bat ja nie wierzę. 

Człowieku nie dziel a nie rób. 

To jadem**) on się struł? 


Rym a nów to co innego. 

Ba chora pani widziałem. 
Mówią, że bardzo ty jesz. 

W brew jemu zajrzał tam, 

Więc ja ko chanka powiadasz? 
Co ty maj strujesz? 

Szczaw nic a nic nie pomoże. 
Tu jego mieszka***) nie ruszaj! 
Ile tam jest mil i metrów? 

Co bo djak***) jest? 

On je dynie ogórków nie lubi. 


4 


Za Żarty zły jesteś na niego. 


Ten broni sław nie adwokat. 
|Nad staw się popatrz. 


= |Ogrodnik jaś miny ma brzydkie. 
Ona: W: dzisiejszych czasach nie można wierzyć, czy który z mężczyzn żeni się |Nie widziałeś ma tron? 


z miłości, czy dla interesu? | Uważasz pan to za szczyt? 
On: Przecież pani nie sądzi, że ja... (Nie dziw się że giestów takich nie lubi. 
Ona: Tak, może pan czynisz wyjatek, ale czybyś się starał o mnie, gdybym była | (Ciąg dalszy nastąpi.) 

kulawą lub garbatą ? | z 
On: O, panno Marjo, niczego bym bardziej nie pragnął jak tego. | *) gniewa się — **) roślina — ***) pugilares — 


| ER) roślina. 


Przegląd kolmiczy 


8 (dwutygodnik) 


5 PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM ROLNICZO - HANDLOWYM. 
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„GAZETA NARODOWA“ Galicyjski Bank kredytowy 


wychodząca codziennie nie wyłączając niedziel i świąt począwszy od dnia 1. lutego 1890 
wydaje 


o ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


o godzinie 8. rano 
kosztuje: 
we Lwowie: na prowincji: 


miesięcznie .-... .-. . lzł. dOct, 2 zł. OJ „A S Y G N AT Y K AS 0 WwW E RZ 
eai 4 zę 8-dniowem wypowiedzeniem, 
półrocznie „550 0a WAJDA 18 ,, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/4%, Asygnaty kasowe 

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy 

od dnia I. Maja 1890 po 4%, z 30-dniowym terminem wypo- 
wiedzenia, 


Iwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Miejscowi prenumeratorowie mają prawo zupełnie 
bezpłatnego wypożyczania książek polskich, niemie- 
ckich i francuskich, ze znanej czytelni księgarni H. Al- 
tenberga (dawniej F. H. Richtera). B z 

ga ( j ) DYREKCYA. 
Nadto mają następujące ułatwienia : 


Przedruku nie płacimy. 
a) mogą otrzymywać tygodnik satyryczno- humorysty- 


ciymywa ODOOODCODONDODODODOOOCX 
czny „SZCZUTEK:, za cenę niższą niż połowę, ba za m B rz AAE NE A SA TRE 
dopłatą miesięcznie tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł. | 0) BBSEGEGEGE SGISIEGSGEEGE 3ZEGEREG 


b) mogą otrzymywać „Bibliotekę powieściową 3 


i 
Gaz. Nar.* wychodzącą co tygodnia zeszytami a za- 3 N z d x k E 
z Ę iespodzianka. 3 
E 4 

) 


kwartalnie) 5 02 055 % Ey Gie 


mieszczającą powieści znakomitszych autorów polskich | 
i obcych, za dopłatą bardzo małą, bo miesięcznie tylko 


40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. W „Bibliotece powieścio- 
wej“ rozpoczyna się wlaśnie powieści „Preciw Prądowi“ 
Waleryi Marrenó. Zeszyty za kwartały ubiegłe zawie- 
rające powieść @&reybnera p. n. „Pan Wyręba*. „Je- 
dyny brat“ Heimburgowej i nowele Sewera: „Maciek 


KY W nabytem egzemplarzu KSA 


A | ARCO, 
s [ur wyższego Melody niemieckiej —— & 


w powsfanin*, „Na pobojowisku* i „Pamiętnik Ma- E3 Roużeneki EJ 
niusi“ dla pren, ,,Gaz, Nar.“ są, o ile zapas wystarczy, do 3 WO £ A 
| nabycia po 10 ct, za zeszyt dwuarkuszowy. K j znalazłem niespodzianie kupon, za który otrzymałem ei 
| r) mogą otrzymać po cenach niżej połowy obniżonych (3 od samego autora dzieło wartości 2 złr. 40 ct. jako (3 
następujące powieści: Rodziewiczówny „„Jaskółczym (GB  premjum bezpłatne a 
szlakiem (tom obejmujący 23 arkuszy druku) 50 ct. — | à T Mo Galani S 
tiżowskicgo „Jelena“ 30 ct. i „Dwie nowele‘‘ 25 ct. e z ; ga E 
(bez przesylki pocztowej). 1904 profesor w Przemyślu, E3 
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H Objąwszy z dniem 1. stycznia b. r. we własny zarząd + 
E 


stes 


ske 
dA. 


BOTELEUROPEJSKI È 


we Lwowie, plac Maryacki J 


Sh ł 


« 
KRZYK. 
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R: mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szanownej P. T. Publiczności, zapewniając, R 
3 że usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, zm 
«6 


We Lwowie, dnia 1. stycznia 1895. 


ksh 


Z wysokiem poważaniem RZ 
ra 


Albert Szkowron i Spółka |= 


właściciel Hotelu Europejsk.iego. [> 


WAF Pokoje od 80 centów począwszy. "mg Ę 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. 


akcyjn. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizji, 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4!/'h listy hipoteczne 
5%, listy hipoteczne premiowane 
5% » , bez premji 
407, s Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

Banku krajowego 

listy Banku krajowego 

obligacye komunalne Banku krajowego 

pożyczkę krajową galicyjską 

0% » kraj. gal. koronowa 

40% » propinacyjną galicyjską 

/o » » bukowińską 

41/0, 99 węgierskiej kolei państwowej 

£1/,0% s propinacyjną węgierska 

.0/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 

i wszelkie renty austryackie i węgierskie 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipo- 

tecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejseo- 
we, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza no- 
wych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi. 8—0 
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ZMIANA LOKALU. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że dnia 12. sty- 
cznia 1895 r. przeniosłem swój skład 
płócien, stołowej bielizny, pościeli, bielizny mę- 
skiej i dziecinnej 
do hotelu Europejskiego 


plac Maryacki 1. 4. 


„Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zaufanie, pole- 
cam się nadal łaskawej pamięci i pozostaje 


z najgłębszym szacunkiem 


ANTONI GUDIENS. 


PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
Dra CAUVIN'A 


Srodek popularny od dłuższego czasu, ekonomiezny, łatwy do 
użycia. Czyszczące krew, daje sie zastosować prawie we wszystkich 
chorobach chronicznych jakoto: liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, gruczoły: 
osłabienie nerwów, brak apetytu, w wszelkich zapaleniach, mdło- 
ściach, anemii, złem trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we wszystkich większych 
aptekach świata, w Paryżu: Faubourg Saint-Denis, 147. 


Bardzo wielka ilość osób polepszyła swoje zdrowie i ta- 
kowe utrzymuje przez używanie 


Albert Szkowron : 


Skład towarów kolonialnych Herbaty, $$ 
Owoców południowych, delikatesów a 
i Win 


We Lwowie pl. Maryacki L 4. 
Towary w pierwszych gatunkach. — Ceny umiarkowane 
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Wydawea Redaktor odpowiedzialny: Romuald Theodorowiez. 
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